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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
miesięcznie złotych cztćry, nnmer pojedyuczy 


i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 


Gieszkowskiego. groszy dziesięć. 
Tniona RZYMSKIE R Juiona SzawiaNskie. 
Jutro `, Kajetana. tz ? MĘCE: Jutro Olech. 
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Wiadomosci zagraniczne. uwolnienie od obowiązków professora eko- 


nomii narodowej w College de France. 


Nadszedł od pana Flaudin młodego.arty- 
— Paryż 20 Lipca — sty który był przydzielony du poselstwa fran- 
cuzkiego w Persyi raport z lspahanu. W 
raporcie tym powiedziano, Że z wszystkich 
podarunków najprzyjemoiejszym była szachowi 
historya Napoleona, i natychmiast wydał roz- 
kaz aby ją jak najspiesznićj przetłomaczono. 
Pierwszy minister Mirza Hadszi Agassi ma. 
być małym przebieglym starcem, bardzo fa: 
Moniteur parisien donosi, iż nie postano*  natycznym, lubiącym udawać krasomówcę. Mi. 
wiono dotąd nic'pewnego względem uroczy: nister spraw zagranicznych Mirza Ali, młody 
stości lipcowych; rząd czyni wielkie przy- człowiek Z2letni, który jest zalotnym jak ko- 
gotowania do utrzymania spokojności wdoiach bieta, ma obejście europejskie mówi po fran- 
tych. cnzku, i wszystko obidcuje czego kto żąda. 
Ma być ułożony plan połączenia Neuilly, mał A IK Kobac yie pu- 
Villiers, rogatki Etoile i Les Thernes i ro- selstwo jakieś podobieństwo armii i coś ta. 
gatki du Roule, w jedno miasto, które ma DEO 00 zdeleke wydawało cie sakt łki 
otrzymać nazwisko Philippeville. ZE: : Jaawako Sie RODNE 
, Jednakže wojsko ma być bardzo waleczne, 
Wszyscy ministrowie byli dziś z rana ze- a Szach mniema, że posiada 54 bataliony, 
brani u prezesa rady dla naradzenia się nud ponieważ wydaje pieniądze na ich utrzyma- 
programem uroczystości lipcowych, który nie. 
jednak dopiero na parę dni przed samemi u. — Londyn 21 Lipca. — 
roczystościami ogłoszony zostanie. Wczoraj był Świetny bal dworski u krós 
Moniteur zawiera dziś doniesienie, że pan  lowćj, który J. K. Mość zozpoczęła kadry- 
Rossi został mianowany Członkiem rady o: lem z xięciem Nemours a xiążę Albert z 
oświecenia publicznego. Pan Rossi wziął  xiężną Nemours. 


Prace izby parów od otwarcia posiedzeń 
23 grudnia 1839 roku trwały 206 dni. W 
tym przeciągu czasu izba odbyła 89 posie. 
dzeń a to 2 w grudniu, 16 w styczniu, 7 w' 
lutym, 9 w marcy, 17 w kwietniu, 15 w maju, 
14 w czerwcu a 9 w lipcu. 


Jeden dziennnik ministeryalny donosi o 
bliskiem przybyciu do Londynu kommissa:zy 
hiszpańskich, mają oni mieć zlecenie zakone 
traktowania nowej pożyczki dla Hiszpanii. 


Tenże sam dziennik utrzymuje, że po: 
a. * ta przychylnie przyjętą będzie w An- 
8 Ils 

Wczoraj xiążę Nemours przyjmował w 
pałacu Buckingham wielu posłów i amba: 
sadorów. 


O'Connel obecnie zmienił założony przez 
siebie związek Irlandzki w celu otrzymania 
sprawiedliwości dla Irlandyi, na związek mae. 
jący na oclu rozwiązanie tinii, 


— Rzym 9 Lipca. — 

Otrzymujemy dziś z pewnego źródła po- 
cieszającą wiadomość żezdrowie J, Swiętobli= 
wości znacznie się polepszyłoi Że papież wczo- 
raj popołudniu odbywał przejażdżkę. W: tych 
dniach wielu członków ciała dyplomatyczne- 
go, byli przez niego przyjmowonemi i nie. 
dawno przybyły tu sprawnjacy interesa kró* 
łowćj portugalskićj vice-hrabia de Carreira 
przedstawiony był J. Swiętobliwości przez 
kawalera Migueis. Postanowionem już jest, 
Że papież w przyszłym tygodniu uda się do 
Castel Gondolfo, gdzie za poradą lekarzy u- 
sunie się od wszelkich interesów. — Mówią, 
že poseł don Miguelo D. Antonio de Ali- 
niedo Portugal, margrabia Larradio opuści 
Bzym i uda się do Brazylii, 


— Konstantynopol 1 Lipca. — 


Poufalec vice króła Sami Bej ma dopiero w 
dniu 6 iipca mieć posluchanie. Ministrowie 
Tureccy dla uzyskania czasu pozostawili go 
przez dwa tygodnie w kwarantannie. fym- 
czasem Szczegóły jego missyi nie są tojemni= 
cą dla całego ciała dyplomatycznego i natu- 
ralnie wypadki w Syryi i przesilenie w Kai: 
rze ważny wpływ mieć będą na odpowiedź 
porty. Wiadomo już iż Reszid pasza oświad- 
czył, Że Nultan przedewszystkim oczekuje 
powrotu floty, który Sami Efendy zapowie- 
dział. -—Vice król w czasie pobytu swego w 
Kairo odbył surowy sąd względem malkon- 
tentów, i wielu na śmierć skazał, Ale jeśli 
powstanie w Syryi większej wrzności nabie- 
rze, można być pewnym iż i w Egipcie na 
nowo wybuchnie powstanie. Lord Ponsonby 
wszystkich środków teraz używa aby skłonić 
portę do niewdawania się w żadne upokarza* 
jące układy z vice królem, wystawia on poa 


łożenie Mehmeda Ali jako bardzo krytyczne, 
ale wielka część magnatów tureckich nagli 
o jak najprędsza pojednanie z Mehmedem. 


Zgodnie z powyższemi wiadomościami do- 
nosi korrespondent wiedeński od granic tu- 
reckich: »Co raz podobniejszym jest do praw- 
dy, że nowe propozycye Mehmeda Ali nie 
znajdą przychylnego przyjęcia. Lord Pon- 
sonby którego Reszid Pasza badał w tym 
względzie, oświadczył iż prędzćj opuści Kon- 
stantynopol, nimby był świadkiem tak poni- 
żającej dla porty ugody, a nawet internun* 
cyusz musiryacki do którego także Reszid Pa- 
sza udał się, odpowiedział że będzia musist 
protestować przeciw wszelkiamu bezpośre- 
dniemu układowi z Mehmedem Ali, na za. 
sadzie podanych obecnie przez niego wa- 
runków. 

NEPAL C= 


Rozmialtości. 


Talar pięcio -frankowy. 
(Ciąg dalszy) 


„Ale nie bądźże dzieckiem Fryderyku,s 
rzekła do niego Żona powtórnie, »wstań i u: 
siądź przy moim boku, opowiem ci pewieu 
wypadek — Jednego razu była.,..< 


»Ach, mój Boże! srzekł Fryderyk,« swięc 
ja się przecież nie mylę, i wszystko co 
a spotkało, jest tylko bajką czarodziej- 
skale — 


sAleż słachaj mię spokojnie: Jednego ra. 
zu była pewna młoda dziewczyna, którćj ro- 
dzice byli wprawdzie majętn:, nle niestety, 
nim jeszcze dziewczyna lat piętnastu dorosła, 
w tak wielkie ubóstwo popadli, iż się tylko 
z tego utrzymywać musieli, co ojciec w po- 
cie czoła zarobił. Mieszkali oni pierwej w 
Lugdunie, i nie wiadomo imi, z jakiego po- 
wodu późnićj do Paryża się przenieśli, Nic 
nie masz trudniejszego na świecie, jak odzy* 
skanie ntraconego majątku, i wyjednanie so' 
bie znowu pośród towarzystwa posady, któ- 
rąśiny opuścić przymuszeni zostali. Z bole- 
ścią serca doznał tej prawdy ojciec młodćj 
dziewczyny, przez c-tery lata staczał on Smus 
tną wałkę z ubóstwem, pakoniec umarł w 
szpitalu.« 


»Niezadługo i matka wstąpiła za nim do 
grobu, a córka została sama jedna w izdebce 


pod strychem, za którą nawet czynsz nie 
byt zapłacony... Nie miała ona ani krewnych, 
ani przyjaciół, ani jednój czułćj duszy, któ. 
raby Się za nią ujęła, a w Lugdunie zostały 
Jeszcze po rodzicach długi, których na żaden 
sposób spłacić nie mogła; nadaremnie udawała 
się donieznajomych osób po robotę, tego jedy- 
nego bogactwa dla biednych! Prawda, iż wystę. 
pek chciał jej podać pomocną rękę, ale są dusze 
tak czysto niewinne które nie. wiedząc o 
tem, omijają sieci występku, a przynajinnićj 
tak są szczęśliwe, Że zaraźliwym tchem jego 
oziopionemi nie zostają. A jednak biedna dziew- 
czyna ta musiała utrzymać Życie swoje, głód 
dojmujący przez dzień cały, wzmagał się pod 
wieczór jeszcze bardzićj, noc przemijała bez 
Snu, a ranek szarpał głodem jej wnętrzności; 
by- nie uledz jego przemocy, biedna dziew. 
czyna mimo wstydu i odrazy zniewolona by- 
ła — pójść ną Żebrankę. Osłoniwszy się 
chustką, która jej pozostała po matce, uda* 
jąc zgrzybiałą, wiekiem pochyloną staruszkę, 
wyszła na ulicę.« 


»Na jednym rogu, 6 podal od latarni, 
która na około bładem światłem rzucała, sta» 
nela biedna sierota; a ujrzawszy jaką prze- 
chodzącą szczęśliwszą od niej dziewczynę, 
wyciągała ku nićj rękę i błagała o jałmu- 
Żnę: »tylko o jeden sous proszę; tylko o jeden 
sous, abym sobie chleba kupić mogła!« Ale 
przechodzące dziewczyny były szczęśliwe i 
nie uważały wcale na umierającą z gloda 
Żebraczkę! Gdy się zbliżył jaki starzec, Że- 
hraczka wyciągnęła i ku niemu swą rękę i 
prosiła go o jałmnżnę, ale stary wiek czyni 
człowieka twardym, samoluboym, a tak i stare 
cy mijali sierotę, Żodnego jój podarku nia 
dawszy. A noo się coraz bardzićj ściemnia: 
ła, patrole, stróże nocni, zierzanci miejscy 
znuli się po ulicy; biedna sierota walczyła 
już ostatniemi siłami z głodem i osłabieniem; 
jeszcze raz wyciągnęła z prośba. swą rękę; 
tym razem był to jakiś młody mężczyzna, 
który postrzegłszy wyciągniętą ku niemu 
rękę, Zatrzymał się i sięguąwszy do kieszee 
ni, rzncił jéj pieniądz, jak gdyby z obawy, 
aby się jej swoją ręką nie dotknął. Aż oto 
tejże samej chwiti wyskoczył z za domu ja- 
kis człowiek, który już dawno skrycie na 
żebraczkę czatował, i wziąwszy ją silaie za 
ramię rzekl: »Przecież raz cię na uczynku 
schuyciłem, ty żebrzesz na ulicy; ruszaj do 
więzienią!« 

+W tedy z żywością ująl się za żebraczką 
uiody mężczyzna, i wziąwszy ją za rękę, 


którój wprzódy nawet w rękawiczkach do- 
tknąć się nie chciał, zwrócił się do policy- 
anta i rzeki: »'T'a kobiets nie jest żebraczką, 
ja ją znam...s 

»Poczciwa kobieto,s raekł potém pocichu 
do młodej dziewczyny, którą miał sa starusz= 
kę, »oto masz pieniądz pięcio-frankow>, i 
pozwół mi zaprowadzić cię aż przed twoje 
mieszkanie.» 

«Wtenczasto drogi przyjacielu mój wsu- 
nąłeś mi do ręki talare, opowiudaia dalej 
Lady Melvill, »a gdyś mię prowadził po przed 
latarnię, której aż dotąd uoikałam, przypa- 
trzyłam się twarzy twojćj...« 

» Tyś mi się przypatrzyła? i żyżes/o była...” 
ozwał się Fryderyk zdziwiony. 

»Tak jest, luby iaój mężu, jamto byłe, 
którejś podówczas Życie a możę i honor u- 
ratował; tejże samej lady Melv:ll, która od 
dziś dnia oa wieki będzie twoją, dałeś w 
jaimużnie talara. « 

»Jako? tobie! tak młodej, tak miajęluej. 
tak pięknej i szlachetnej. . i tyżbyśto o jal- 
mużnę prosić musiałał« 

(Dokożczenie nastąpi). 


— Donoszą z Wrocławia, że tameczną pu- 
bliczność zachwyca teraz panna Lnizer (Lu- 
cer) pierwsza śpiewaczka dworskiego wiedeń- 
skiego teatru, która wysiępuje jako gość w 
ulubionych operach, a mianowicie w Pury- 
tanach; Belliniego. Panna Lucer jest dziś 
jedną z pierwszych Śpiewaczek niemieckich, 
do świeżości nader obszernego i mocnego 
głosu łączy najpiękniejszą metodę włoską i 
czucie wprawiające w uniesienie słuchaczy. 
Jest ona rodem z Czech, do nieporównanyci. 
poweohów jéj głosu dodać należy wdzięki 
młodej twarzy i pełnych wyrazów błękitnych 
oczu. Przywołujo ją po każdym akcie, daja 
serenady i zarzucają wieńcami. 


— Londyn ma 10,000 domów a dwa mili. 

ony mieszkańców. Cała zaś Anglia tyle li- 
czy owiec ile Niemcy ludzi, to jest 32 mis 
liony. 


PRZYJECHALI DG KRAKOWA, 
Od dnia 5 do 6 Sierpnia. 
Friedmann Józef, Motlarczył: Alexander, Marko- 
ni Henryk, Trzetrzewiński Jan, Rudnicki Władysław 
ob , z Polski. - 
Wyjechali x Krakowa. 


Parys Jan ch, Kownacka Balbinè obywatellia, 
do Polski- 
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„Doniesienie Urzędowe. 


Nro 3,981 D» G. S. 
SENAT RZADZĄCY 

Wolnego Miastu Krakowa * Jego Okręgu. 

W.zadosyć uczynieniu żądaniu missyi ce- 
sarsko rossyjskiej, podaje Senat do wiado- 
mości osób które to interessować może w 
tłomaczeniu wierzytelnem z francuzkiego na» 
desłany sobie przy odezwie tejże inissyi w 
odpisie wyciąg z odezwy departamentu kom- 
missoryatu w ministeryum marynarki do Wy- 
działu Spraw Wewnętrznych w dniu 29 maja 


1840 r. uczynionej. 
Kraków d. 18 lipca 1840 r. 
Prezydujący 
SOBOLEWSKI 
Za Sekr. Jlnego. Senatu 
MAIEWSKI 
Nowakowski Sekr. I). K, Senatn. 


Odpis do Nru 3,987. 

Wypis x odezwy deparłameniu hommissorya- 
tu w ministerstwie marynarki do Wydztalu 
Spraw Wew. z dnia 29 Maja 1840 r. 

' Końcem zaspokojenia należytości office- 
tom, majtkom i innym indywiduom služby 
morskiej jakiegokolwiek stopnia, którzy się 
znajdowali na pokładzie statku przewozowe- 
go Ameryka pod dowództwem kapitana dru- 
giej klassy Khramtschenko ze skarbu, za od- 
bytą na tymże statku daleką podróż przypa- 
dającej; rada admiralicyi zatwierdziwszy re- 
partycyą tejże przez departament kommisso- 
ryatu w ministerstwie marynarki uskutecznio» 
ną w Dzienniku swym z dnia 9 listopada 
1639 r. do Nru 400 w art. 2389 między in: 
nemi uchwaliła: 

1) Podać niniejszą decyzyą do wiadąmo: 
ści wszystkich indywiduów które mają prawo 
do tćj należytości, a już nie zawisły od mi» 
nisterstwa marynarki z powodu wystąpienia 


Doniesienie 


ze służby, przejścia do innej, lub dla jakich» 
kolwiek innych przyczyn przez podanie tako- 
wej do umieszczenia w (Gazecie petersbur» 
skiej i moskiewskiej, tudzież zakommuniko= 
wać wszystkim ministerstwom i administra- 
cyom Cesarstwa, oraz wszystkim gubernator» 
rom i władzom prowincyonalnym, oznacza» 
Jąc do téj wypłaty termin dwuchletni, mająe 
cy się rachować od pierwszego ogłoszenia w 
tej mierze w dziennikach umieszczonego, lub 
tež od tego dnia, kiedy inne ministerstwa lab ad- 
ministracye będą miały sobie takową przez 
mipisterstwo marynarki udziełoną, 


2) Po upływie tego dwuchletniego termi- 
nu nieprzyjmowzć Żadnych z tego tytułu re. 
klamacyj, ale owszem takowe ostatecznie od- 
rzucać i uważać za zupełnie załatwione co- 
kolwiekby się tyczeć mogło powyżćj rzeczo 
nej należytości. 

O czem departament kommissorystu w 
ministerstwie marynarki zawiadomia Wydzioł 
Spraw Wew. końcem obwieszczenia władz i 
osób interessowanych, ażeby indywidua które 
poprzednio na flocie służąc znajdowaly się 
na pokładzie statku Ameryka. od róku 1834 
do 1833 udowodniły swoje pretensye z tego 
tytulu w przepisanym dwuchletnim terminie 
przed departamentem kommissoryatu ministere 
Stwa marynarki bądź to bezpośrednio, bądź 
też za pośrednictwem właściwych zwierzchni- 
ków z dokładnóm wyszczególnieniem, od 
której władzy zależą lub też miejsca zamie= 
szkania, aby przypadające . dla nich pienią- 
dze mogly tamże być przesłane przy poparciu 
podań świadectwami wykaznjącemi że mają 
prawo do pomienionej należytości. 


Za zgodność odpisu 
Nowakowski Sekr. D. K. Senatu, 


prywatne. 


——. 


az Apartament pierwszego piętra 
, Ais wygodny w miejscu otwartem I 


zdrowćni, złożony z 9ciu pokoi, 2ch przed- 
pokojów, kuchni, spiżarni, 3ch piwnic, tu- 
dzież stajni na 8 do 10 koni, wozowni na 


4% powozy; do czego (gdyby potrzeba byłą) 
dodane jeszcze być mogą 4 stancye lub mniej 
na dole, jest do wynajęcia od 1go peździer: 
nika r. b., wiadomość w aptece przy ulicy 
Floryańskićj N. 549. (1r.) 


ŘE 


